JE 68, 


Wychodzi w 


codziennie, wyjąwszy 


Krakowie | 
niedziele i święta. 


n 
W KRAKOWIE miesieczna 5 złp.; kwartalna 14 złot. polską 


monetą. 4 a 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 4 złr. 20 
kr. m. k. 
Przedpłata 


przyjmuje sie w biurze Expedycyi CZASU przy rogu Szcze- 


ańskićj ulicy Nr. 369. ; 
Be, arie migeni się bezpłatnie pocztą wprost do biura 
Expedycyi Czasu wyraziwszy na kopercie: Prenumeracyjne 


pieniądze za 


Kwartalna na prowincyi razem z 
Kwartalna w miejscu 


Mięsięczna (w miejscu tylko) 


przesyłką pocztową . 


Kraków 22 Marca. —Piatek. 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY NA DRUGI KWARTAŁ 1850 ROKU. 

Na drugi kwartał r. 1850 tj. na Kwiecień, Maj i Czerwiec otwieramy niniejszćm prenumeratę. Tylko przez wczesną 
przesyłkę takowej wprost do biura expedycyi, można sobie zapewnić odbieranie kompletnego egzemplarza. , 

Cena prenumeraty „Czasu“ z „Dodatkiem literackim“ niezmienna , to jest: 


le przyjmować będziemy prenumeratę z prowincyj, a to: 
na ostatnie dwa miesiące Ilgo kwartału tj. na Maj i Czerwiec  . : 
na drugą połowę Ilgo kwartału tj. od 15 Maja do końca Czerwca . 


na ostatni miesiąc Igo kwartału tj. 
O ścisłe zachowanie tych warunków, tak co do czasu jakoteż 
zie oświadczamy wręcz, iż na listy 


Czerwiec 5 


co do ceny prenumeraty uprasza 


Rok 1850. 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, hand ` 
rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 
Za opłatą 
od wiersza pctytcwego za jednorazowe umieszczenie po 8 
groszy następne po 3 grosze. 
List y 
nie frankowane nie przyjmują się, wyjąwszy od stałych 
lub znanych korespondentów. 
GF" Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy. 


lowe, przemysłowe 


i zdr. 4 kr. 20 m. k. 
. _ zdp. 14. 


. . . . z < + ` . cy) 
Na krótsze termina czasu (nie przekraczając jednakże okresu kwartalnego tj. do końca Czerwca) również i w tym kwarta- 


zdr. 2 kr. 52 m. k. 
n 2y 20 Mad 
Jayi zwody Ad dj ic 
się, gdyż w przeciwnym ra- 


y ; zamawiające nie będziemy. mogli mieć żadnego względu. Prenumeratorowie opóźnia- 
jący się sami przypiszą sobie winę, jeźli początkowych numerów regularnie nieodbiorą. : 


GE Urzędom pocztowym najmnićj 10 abonamentów liczącym, posyłać będziemy jak dotąd, jeden egzemplarz gratis. 
|, _--€ÓÓ====<oLLŁCŚ CII SLSSKKKKAu ctcciććkkśLLLLLL LN 


Kraków d. 21 Marca. 


Przed kilkoma dniami zdaliśmy sprawę z mo- 

, Cobden mającćj na celu zmniejszenie wy- 
i zniżenie ich do stopy na r. 
1835 przyjętćj: Dzisiaj mamy przed oczyma 
projekt urzędowy budżetu wydatków i przycho- 
dów na rok skarbowy poczynający się z Gtym 
kwietnia r. b. Sir Charles Wood, kanclerz sza- 
chownicy, czyli minister skarbu, który wniósł ten 
projekt na sesyę, rozpoczął swój wywód finan- 
sowy przed Izbą od nader przyjemnego oświad- 
czenia, że przeszłego roku omylił się w swoich 
przewidzeniach co do prawdopo obnych: dochodów 
państwa na b. r., gdyż je w tedy na 52,262,000 
fust. obliczył, kiedy tymczasem one dochodzą do 
summy 52,874,000 fnst. to jest: że do skarbu 
wpłynęło 612,000 (czyli zdr. 6,120,000) wię- 
céj niżeli można było się spodziewać. „Wśród 
dzisiejszych tak trudnych w całćj Europie oko- 
liczności, podobno żadnego innego oprócz Anglii 
kraju nie znajdziemy, gdzieby rząd nietylko ža- 
dnego uszczerbku niedoznał w przewidzianych 


7 


datków publicznych 


. 


dochodach swoich, ale jeszcze dodatkową niespo- 
dzianką kilku milionów mógł się cieszyć. 

Sir Charles przystąpił dalćj do przedstawienia 
rozmaitych pozycyj etatu przychodów skarbowych. 
Opierając się na rozmaitych datach i na cyfrach 
dochodu w przecięciu wziętych z ostatnich lat, p. 


minister podaje następujące cyfry, jako przypu- 
szczalny dochód na r. p. 

NO CITRCERA + + -~ 14,045,000 fnts. 
Przychód od stępla i Er MEE S 5,860,000 „ 
Podatki gruntowe i realne (assessed taves) 4,320,000 , 
Podatek od dochodów prywatnych (in- 

MARŻE RO 07 *15h zr - _ 5,408,000 „ 
Gie = sz y761 98h + „nt.nów atotrrsyq < POMO OOO 
Przychód Z monopolium pocztowego . 820,000 > 
Przychód z najmu lub przedaży gruntów 

do korony należących, w Ameryce i i 

AEE E S a C= 60,000 
Rözmaile małe uboczne bor i 860,000 > 
Z przedaży starych wojskowye y mor- WS 

: : izytów . } 
skich it.d. rekwiny” . 52,285,000 7 


innych zródeł wynosi « * w: y 
PEREA przychodzi elai „wydałów x ZZ 


pującemi cy frami: 


; . 28,105,000 
Dług publiczny . 2,620,000 
Cywilne wydatki 6.613 ,000 . 
permira 2434417 > 
Ar A > 110.000 
Milicya prowincyonalna 500.000 ” 
Komisoryat . . . - 211159 ” 
ra wydatki POOH zB A , » 
rzewyżka wypłat nad dochodami 5 
zw latach, do pokrycia . : 4,000,000 „ 
Dodać wypada do tych summ przybliżo” 6,000,000 » 


ny koszt utrzymania wojska . 


Co daje ogólną cyfrę wydatków przewidzia- 
nych 50,613,582 f. st., mniejszą o przeszło pół- 
tora miliona f. sterlingów, czyli o 15 milionów 
zdr. od summy przewidzianego dochodu. Anglia 
więc będzie mogła w przyszłym roku po zadość 
uczynieniu wszystkim zwyczajnym wymagalno- 
ściom swojćj zewnętrznćj polityki, równie jak do- 
mowego postępu, poświęcić summę i5tu milio- 
nów zdr. na jakie użyteczne cele, albo o tyleż 
będzie mogła zmniejszyć ciężaru podatkowego. 
Zdaje się, że na ten ostatni cel przeznaczoną będzie 
przewyżka; p. minister oświadczył, iż zamyśla 
ulżyć położenie właścicieli ziemskich utrudnione 
od czasu zwinięcia ceł opiekuńczych na zagra- 
niczne zboża, i ta ulga nastąpi w postaci bardzo 
znacznego zmniejszenia podatku stęplowego opła- 
canego przy przedaży i kupnie własności realnćj. 

Toż samo zmniejszenie zamyśla zaprowadzić 
w opłatach od zapisów hipotecznych i od kon- 
traktów dzierzawnych. Podług taryfy, którą mi- 
nister zamierza Izbie do zatwierdzenia przedsta- 
wić, od kontraktu, od którego opłata teraźniejsza 
jest 20 szylingów (10 złr.) nadal będzie się tyl- 
ko 2", szyl. (1 złr. 15 kr.) należało. Oprócz 
tego minister obiecuje przedstawić projekt do pra- 
wa mającego całkowicie znieść opłatę dotąd po- 
bieraną od wyrobu cegieł, Izba z uniesieniem i ra- 
dością przyjęła tę obietnicę ministra, gdyż uzna- 
ła wtym kroku chęć, ta: zaszczytną dla rządu, 
zniżyć na korzyść biedniejszych klas ludności, 
wartość kupną lub najemną murowanych pomie- 
szkań. W saméj rzeczy ten podatek od, cegieł 
oddawna raził zmysł krytyczny reformatorów i 


„| zwszechstron przyznawano, że wzgląd na zdro- 


wie i moralność niższych klas, mianowicie w fa- 
brycznych miastach, koniecznie wymagał uchyle- 
nia podatku, który choć nie bardzo znaczną ga- 
teź dochodu publicznego stanowił przecież wido- 
cznie przeszkadzał rozwinięciu się dobrego bytu 
materyalnego w wielu częściach kraju. 
Przepraszamy czytelników naszych za usilność 
z którą podajemy im pod rozwagę suche cyfry 
percepty i expensu obcego narodu. Dotychczas 
mało się w naszym. kraju zajmowano kwestyami 
budżetowemi, i sądzono 0 Wzajemnych stosun- 
kach państw Europejskich, nie podług pewnych 
dat statystycznych, ale na Zasadzie kilku odda- 
wna i bez dostatecznćj rozwagi przyjętych ogól- 
ników np. że Anglia jest meskończenie bogata, 
że łatwo może marynark "Poł wszystkim flo- 
tom Europy podołać, it.d. Po ajemy powyższe 
cyfry, z raportu ministra skarbu wyjęte, w prze- 
konaniu żez nich najlepićj można. poznać zasoby 


zasadną. 


stan ekonomiczny kraju, który pomi- 
mo, że od dwóch lat nieunikał udziału w spra- 
wach europejskich, przecież tak umiał interesa 
finansowe pokierować, że pomimo zniesienia cła 
od zagranicznego zboża, pomimo już zniżonych 
lub zniżyć się mających wielorakich podatków, je- 
szcze przewyżki w dochodach swoich może się 
spodziewać. 


polityczne i 


Czynnikami tego pięknego skutku były, szcze- 
ra gorliwość i talent u rządzących, a rozsądne 
posłuszeństwo prawu i wytrwałość w pracy i za- 
robkowaniu, żadnym demogogicznym podżeganiom 
niedostępna, u rządzonych. 

To jest cały sekret prywatnćj i narodowej wiel- 
kości i pomyślności Anglików. Tą drogą innym 
też narodom wolno jest chociaż nie jest łatwo 
do podobnego dążyć celu. 4 


Kraków 21 marca. Komissya wyznaczona w Wie- 
dniu do reformy bankowej, rozpoczęła już posiedze- 
nia. Program jćj obejmuje 10 $$, z których 6 pierw- 
szych i £ ostatnie dotyczą porządku dziennego przy 

rowadzić się mających obradach. $ 7 oznacza do- 
kładnićj cel komissyi, a mianowicie: A) we względzie 
banku do cyrkulacyi pieniężnej. Tu należy Zwró= 
cić uwagę na stosunek kapitału bankowego do obie- 
gu banknotów i zapasu gotówki, czyli i jak dalece 
będzie można na przyszłość pre oj kredytu banko= 
wego na potrzeby panstwa, we Pug jakich zasad ma 
być uregulowana cyrkulacya obligów skarbowych 
w stosunku do banknotów. B) we względzie organi- 
zacyi banku jako instytucyi kredytowej dla handlu 
i przemysłu. Tu zachodzi pytanie jak dalece ma być 
rozszerzony kredyt, do czego odnosi się utworzenie 
banków przemysłowych. Č) we wzgledzie stosunku 
banku do właścicieli ziemskich. Tu zachodzą kwe- 
stye o ile bank ma się przyczynić do operacyj kre- 
dytowych odnoszących się do zdjęcia ciężarów x „sąd 
tu, czyli i w jakich stosunkach ma zakk ot = 
z instytucyami kredytowemi, aby zasoby WY 0 wo- 
rzyć na potrzeby właścicieli maja w Może spec 
po dokładnóm rozważeniu tych Pun i? SSya 

enie Tu będzie mowa o utwo- 
przystąpi do $ 8 programatu. OlBiejacych | 
rzeniu banków filialnych i poza EET Już 
z bankiem głównym. Na pyan ie opinia 4 Pro- 
wincyi podadzą indywidua zs ich A ELEREN ale mi- 
nisteryum życzy sobie; zl właści ednictwem do- 
wiedzieć się mogło 0 OP'm twych prowincyj. 

. r . D x 

Wiedeń w a eń elegrafiemne z Try- 
estu): Wgowszechniona ad rzeczy są in sta= 
tu quo. Upo% z -ap eca laj Corfu pogłoska, że część 
floty angielsk w] k płynęła do Dardanellów, jest bez- 

ząd króla Ottona wzbrania się stanowczo 
wchodzić z Anglią w układy, dopóki flota nieopuść 
Salaminy i dopóki zabrane statki greckie niebędą 
zwrócone. Anglia zaś nowe postaw 4 żądania RYS 


am 


e 


2 


CZĄS. 


nagrodzenia za mniemane zrabowanie okrętów angiel- 
skich podczas wojny o niepodległość. Nastąpione 
w d. 9 b. m. doręczenie bardzo energicznćj noty ro- 
syjskićj, radosne sprawiło wrażenie. porcie py- 
rejskim stoją obecnie 2 okręta francuskie, t angiel- 
ski, 1 austryacki i 2 rosyjskie. 10go wyprawiono 
z największym pośpiechem kuryera angielskiego do 
Stambułu. Handel w ostatnich dniach znacznie się 
pokrzepił.* 

„Rzym 14 marca. Postanowiony na dzień 7 kwie- 
tnia powrót papieża do Rzymu, oznajmiony został 
urzędownie wszystkim zagranicznym posłom. Czy- 
nią już świetne przygotowania do uroczystego przy- 
jęcia Jego świątobliwości.* 

(Z Węgier). Urzędowe dzienniki węgierskie z d. 
17 b. m. ogłaszają rozporządzenie cesarskie, zna- 
cznie Pagodzące postanowienia względem assenterun- 
ku byłych honwedów. Rozporządzenie to stanowi: 
„Mają być natychmiast rozpuszczeni: 1) wszyscy 
niezupełnie zdatni do służby wojskowćj i 2) tacy, 
którzy mają lat 38 skończonych, a na których nie- 
ciążą ważne zarzuty; w ostatnim razie obie te kate- 
gorye winny być wcielone do kompanij karnych; 
3) duchowni wszolkiego wyznania. —. Na drodze po- 
rozumienia, mają być uwolnieni: 4) za porozumie- 
niem się ministerstw wojny i spraw wewn.: a) żo- 
naci, którzy więcćj niż dwoje dzięci mają do utrzy= 
mania, a Żadnćj nieposiadają własności gruntowćj; 
b) jedynacy %Otoletnich rodziców, których są jedyną 
podporą; c) ci, którzy w braku ojca lub. matki u- 
trzymują dziadka lub babkę; d) sieroty, które z wła- 
snéj pracy utrzymują małoletnie rodzeństwo. — In- 
dywidua, nienagannćj konduity, i na których niecią- 
Żą ważne zarzuty, mogą również upraszać o uwol- 
nienie ich od służby na drodze oferty, patentem z d. 
23 grud. r.z. o zastępstwie wojskowćm, przepisanej. 

Powyższe rozporządzenie i drugi akt łaski cesar- 
skićj znoszący assenterunek b. gwardzistów narodo- 
wych we wszystkich warstwach towarzystwa, wiel- 
kie sprawiły zadowołenie i są przedmiotem powsze- 
chnego zajęcia, wszakże jednocześnie z temi pomyśl- 
nemi wiadomościami, obiega pogłoska, że Nyary, 
Irynyi i Murgu na wieloletnie skazani zostali więzie- 
nie, jąk równie, że w tych dniach dostało się w rę- 
ce rządu kilka skrzyń papierów po rządzie rewolu- 
cyjnym pozostałych, które niejednego jeszcze skom- 
promitować mogą. ; 


— Wedle prywatnych: doniesień z Pesztu, tamtej=| W 


szy starozakonny komitet administracyjny, do. šciąm 
gnięcia nałożonej na żydów węgierskich kontrybucyi 
upoważniony, odebrał od komendanta dystryktowego 
hr. Machio ustne polecenie, aby bądź co hądź, kwo- 
ty kontrybucyjne od. wszystkich gmin żydowskich 
z assystencyą wojskową ściągnął, i takowe nieod- 
wołalnie do dnia 81go b. m. złożył. Gdy się komi- 
tet odwoływał do świeżo ogłoszonego reskryptu mi- 
nisteryalnego, odpowiedziano mu: „że kontrybucya 


musi być przedewszystkiem spłacona — ktoby zaś 
późnićj niewinność swoję udowodnił, będzie sobie 


miał odpowiednią kwotę zwróconą, — Niemożemy 
fakiu tego z wielu stron jednocześnie doniesionego 
ominąć milczeniem, ale wyznajemy szczerze, iż nie- 
jesteśmy dość pojętnymi, abyśmy ostatnie rozporzą- 
dzenie ministeryalne w ten sposób wyłożyć umieli. 

Studslavische - Zeitung donosi od granic Bośnii, że 
powstanie w bośnijskićj Krainie coraz więcćj się sze- 
rzy; wezyr nieczuje się na siłach do stoczenia walki 
z powstańcami i dotąd żadnych niepodjął stanow- 
czych kroków zaczepnych, trzymając ciągłe wojsko 
swoje w Trawniku. Stronniecy wezyra w Krainie, 
którym się niepowiodło schronić w głąb Bośnii, błą- 
kają się po lasach w bliskości austryackiego kordo- 
nu, i radziby znaleść z téj strony granicy przytułek. 
Jeden Musselim i jeden bey prosili już o przyjęcie, do 
czego komenda kordonu chętnie się przychyliła. 

(Wiadomości bieżące). © missyi ministra wojny 
do Włoch dowiadujemy się, iż tenże ma dowodzić 
eskadrą, która towarzszyć będzie ojcu ś. do Rzymu, 
i jak się zdaje nieprędko wróci do ministeryam. Tym- 
czasem feldm. Degenfeld podpisuje rozporządzenia ja- 
ko zastępca ministra, a książe Schwarzenberg przed- 
stawienia ministeryalne, w „imienia nieobecnego hra- 
biego Giulay.< Minister przez dwa dni zatrzymał się 
w Gratzu, zkąd 16 udał się w dalszą podróż. 

—Minister spraw wewn. wydał okólnik, stanowiący, 
Że praktykowana dotąd kontrolla rządowa nad budo- 
wnictwem gminnem, ma być zniesiona, i tylko wtedy 
miejsee mieć winna, gdy gmina żąda zasiłku ze skar- 

A = dg na prowadzenie budowy. 

A ragskim uniwersytecie większa część pre- 
Je odbywa się już w języku czeskim; w i skody 
Dra Hanusz gy, przybywają, jeszcze następne kursa: 
. gyjskiego. i dra gli! moralnćj, dra Hanki języka ros- 

8Y} 7. Niemeliecth encyklopedyi umiejętności. 

kd Ww o DARON GU wiązało się towarzystwo za- 
mierzające ki y A grzech kolonie dla wychodź- 
ców niemieckie ich, x m celu wezwało wszystkich 
właścicieli ziem8 PO sprzedać ziemie wy- 


chodźcom, aby oferty swoje; przy” qokładnem opisa- | 


kraju i ra 
 tegoczesnćj przechowało dawna, sifa, wytrwałość i 


na to pomny obowiązków Pó > 
może, wreszcie tak kończy): „Jest coś wyższego nad 


niu stósunków przesyłali do jen. agenta tegoż towa- 
rzystwa, dra Lindner w Monachium. 
NIEMCY, 

Stutgard 15 marea. Dzisiaj odbyłą się uroczy= 
stość øłwarcia sejmu. Po skończenćj ceremonii Kos 
ścięlaćj, deputowani zebrali się w sali, gdzie przy= 
stąpiono do wyboru prezydenta wieku. Przy o gło- 
sie „niech żyje król“ J. K. Mość zajął miejsce na 
tronie, a minister Spr. w. odebrał przysięgę od de= 
putowanych. Naówczas król stojący odczytął nastę- 
pną mowę: „Panowie deputowani! Położenie €a- 
łych Niemiec i wewnętrzne stósunki Wirtembergu kła- 
dą na mnie obowiązek wypowiedzenia mego zdania 
z całą szczćrością,. wypadków marcowych 1848, 
Niemcy nieprzestały być igraszką partyi i ducha e- 
goistycznego. Zjednoczone państwo niemieckie jest 
marzeniem i najniebezpieczniejszóm ze wszystkich 
marzeń, tak dobrze pod względem niemięckim jak i 
europejskim. Wszystkie drogi które do tego celu u- 
torowano i jeszcze utorują, zawiodą zupełnie gdziein- 
dziej, tojest do rozerwania całości. Prawdziwa siła 
i zgoda, prawdziwa oświata i wolność narodu pole- 
ga ostatecznie na utrzymaniu pieczy właściwości i 
niepodległości każdego z plemion głównych. Wszel- 
kie gwałtowne zlanie , wszelkie bezwzględne podpo- 
rządkowanie jednego Z plemion głównych pod drugie, 
stałoby się hasłem wewnętrznego rozstroju i naro- 
dowćj egzystencyi wykopałoby grób. Jest tylko je- 
dna forma konstytucyjna, zdolna do prawćj i trwałćj 
jedności całćj naszej ojczyzny, o tą jest federacyjna. 
Na szezęście forma ta zdolna jest do większćj potęgi, 
i dzielniejszego rozwoju sił ną wewnątrz i zewnątrz, 
niźli środki, które podawałą konstytucya Rzeszy. 
Nieuznano tćj prawdy najprzód w Frankfurcie, a po- 
têm w Berlinie, i to wywołało dzisiejszy zamęt i wir 
w naszych stósunkach. Bezstronna historya nieprze- 
milczy jakie to cele ijakie żądze wywołały związk 26 
maja. Nie znim nie mają wspólnego jedność i wiel- 
kość narodu, żadnych praw do sympatyi ludów ro- 
ścić on sobie nie może, jest to sztuczne edosobnie- 
nie, wyrachowane na polityczne samobójstwo . cafo- 
ści, i jeszcze do tego w środku trzech. wielkich 
mocarstw, bez żadnego oględu na dnie niebezpieczeń- 
stwa. Niedałoby się przeprowadzić ten związek bez 
zupełnego poszarpania rzeszy i świadomego pogwał- 
cenia owych uroczystych traktatów, na których grun- 
tuje się nasze stanowisko i nasza niepodległość wzglę= 
dem Europy, jak niemnićj jćj polityczna równowaga. 


' sprawiedliwóćm ocenieniu NOS eE aag Ear 
wewnatrz jako i na zewnatrz, do którychby związek 


26 maja niezaprzeczenie zawiódł, gdyby uczestnicy te- 
goż przy nim się upierali, abym się według możno- 
ści przyczynił do wielkości przyszłego spokoju, tojest 
zjeunoóczenia wszystkich plemion bratnich, rozpoczą= 
łem za pośrednictwem mego ministeryum negocyacye 
z rządem Bawarskim i Saskim, dla porozumienia się 
względem projektu konstytucyi ogarniającćj cały o- 
gół. Podwójnie czuję się szczęśliwym, gdy mogę panom 
donieść, że negocyacye te dopięły zamierzonego ce- 
lu, i że rząd cesarza Austryi na rezultat onychże 
zupełnie się zgodził. Skoro projekt konstytucyjny 
trzech rządów królewskich podanym będzie do wia= 
domości gabinetu pruskiego i innych rządów niemieć- 
kich, mających udział w Związku 26 maja, ministe- 
ryum moje złoży panom potrzebne dokumenta. Mam 
nadzieję, że usiłowania nasze względem ogólnćj ma- 
teryalnćj i politycznej jedności, z waszem zadowol- 
nieniem, pożądany odniosą skutek. Lecz cóżkolwiek 
opatrzność w tćj ciężkićj Sprawie nam lub potomkom 
naszym przekaże, mogę Sobie oddać słuszność, że 
zostając w ciągłćj zgodzie 2 Austryą i Prusami, o- 


| wym stronniczym warunku wspólnego dobra, jedynćj 


rękojmi wewnętrznego pokoju i narodowćj samoistno= 
de we wsz stkich moich krokach ku dobra mego 
i capéj ojczyzny zmierzałem, Wśród burzy 
zbawienie li tylko strzeżenie dawnych praw, to jest 
trzymanie się tego, co jest rzeczywistem, historycznem, 
co się nie da zaprzeczyć i mimo nowości mą zawsze 
wagę. Ja i rządy ze mną związane chcemy zastrzedz 
narodowi, prawo reprezentowania całości, ale nie chce- 
my nie stawiać, bez czegoby burzyć dawnego nie mo- 
Żna, chcemy odpowiednićj budowy dotychczasowej 
rzeszy, chcemy pogodzić słuszne żądania Pras z o- 
gólnemi interesami Niemiec. Ale z własnych naszych 
interesów, niemyślimy zrobić ofiary: dla tego lub owe- 
go mocarstwa, tylko złożymy, J% na, ołtarzy wspólnćj 
ojczyzny, bo niechcemy być us ryakami ani Prusa- 
kami, tylko chcemy być i bYĆ Zawsze z Wirtember- 
giem, Niemcami. Ministrowie Moi przełożą panom 
projekta, które w załatwieniu Spraw krajowych szeze= 
gólnićj są, naglące. ("Tutaj król wylicza niektóre: pro- 
jekta, przypomina, że od lat 30 postępuje drogą kon 
stytucyjną i ostrzega, żeby nić od niego nieżądano co 
się nie da pogodzić z zasadami konstytucyjnemi, bo 
anującego zezwolić nie- 


pisane prawo konstytucyjne, 2 tem jest. moralny 
węzeł społeczeństwa, Pod tym względem obowiąz- 
ki moje znam doskonale piedozwolę aby anarchia zer- 
wała się do steru, a stronnictwo nieporządku, jeźli 


podniesie głowę, przekona się zaraz, że w Wirtem- 
bergu niema dlań gruntu, podpory ani odgłosu.* Kie- 
dy Król powiedział słowa, „niechcemy yć Austrya- 
kami ani Prusakami, członkowie lewej krzyknęli 
„brawo“. Dzienniki praskie robią nad tą mową ma- 
łą uwagę, Że jest dla Prus za ostra, zbyt ostra. 

„Niechcemy być Austryakami, ani Prusakami, inte- 
resów własnych niechcemy poświęcić jednemu lub 
drugiemu mocarstwu, jedność niemiecka jest „marze 
niem i jednóm z najniebezpieczniejszych marzeń;* sło- 
wa te powiedziane w mowie królewskićj, cechującćj 
się rzadką szczćrością, dowodzą, że liczne projektą 
negocyacye i noty dyplomatyczne niezbudowały je- 
szcze jednolitego państwa niemieckiego, że choć w 
Berlinie, życzą sobie zjednoczenia według własnego 
rozumienia rzeczy, to duch wyłączności mniejszych 
mocarstw nieostygł, a projekt berliński lub munichs- 
ki z zaklętego kołą przyszłości niewywoła zjedno- 
czenia, tak jak jedna jaskółka nieprzyniesie wiosny. 
Niechaj nam wolno będzie zrobić tu kilka uwag, o ile 
zamierzonę lub dokonane projekta przyczyniły się do 
zespolenia Niemiec. Przedewszystkiem kommissya 
frankfurtska „ma reprezentować Niemcy, wszakże tru- 
dno- pojąć oile organ ten złożony z delegowanych au- 
stryąckich i pruskich ważnym jest dla reszty Niemiec. 
Umowa zawarta 30 września niepodaje nic pewnego 
o kompeteneyi utworzonćj przez nią władzy. Austrya 
uważa ją jako organ prawny reprezentujący ogólne 
interesa Niemiec, dla tego pod rozwagę Jéj podaje 
projekt zjednoczenia, ale Prusy zaprzeczają jćj pra- 
womocności, kładąc za powód, że nie wszystkie pra- 
wa dawnego sejmu Rzeszy przyznane są obecnćj ko- 
missyi. Zresztą komissya niezważając już na to, że 
mandat jéj kończy się z dniem 4 maja, za nadto ma 
wiele w sobie żywiołów rozdwojenia, aby dla Nie- 
miec zbawienną być mogła. e 

Związek zawarty między Prusami, Hanowerem i Sa- 
ksonią 26 maja r. z. jest drugim kamieniem węgielnym, 
na którym ma się opierać jedność i potęga Niemiecka. 
Przystąpiły doń wszystkie pomniejsze niemieckie pań- 
stwa zwyjątkiem dwóch założycieli, Austryi, Bawa- 
ryi, Wirtembergu i księstwa Lichtenstein. Przyjęta 
w akcie dodatkowym nazwa związku niemieckiego 
nieodpowiada przesadzonym z początku zamiarom, ani 
początkowemu tytułowi państwa Niemieckiego, bo 
przecież i południowe mocarstwa należą dą Niemiec, 
a one ciągle dążyły do rozbicia związku niemieckie- 
go. W ogóle projekt Berliński niepotrafił nigdy so- 
bie zjednać sympatyi narodów, bo przedewszystkiem 
obawiano się dynastycznćj dążności gabinetu pruskie- 
go. W medyatyzacyi księstw Hohenzollern, w kon- 
wencyi wojskowćj z Badenem i Brunświkiem, po- 
kazała się widocznie samulubna polityka gabinetu 
pruskiego, dlatego nawet w Prusiech wybory Erfurt- 
skie nie znalazły wielkiego odgłosu. 

Jeżli związek trzech króli już zaraz z początku nie- 
mógł spodziewać się, jak tylko odosobnionego stanowi- 
ska w państwie niemieckim „ to dzisiaj pokazuje się tém 
oczywiściej, kiedy Hanower głośno, a Saksonia i 
Elektorska ITessya tacite odstępują. Gabinet Dre- 
zdeński przystąpił do umowy Munichskićj z d. 27 
lutego, którćj dążność jest wprost przeciwna za- 
miarom Berlińskim, a nowe elektorskie ministeryum 
Hassenpfluga niedługo zapewne taić się będzie znie- 
nawiścią do Berlina; można więc niemal z pewnością 
się spodziewać że sejm Erfurtski w większćj części 
z deputowanych pruskich składać się będzie; że ga- 
binet Berliński dojdzie „aż do granie możności po- 
dobny jakeśmy już. raz porównywali do owego: nie- 
ustraszonego kapitana, co w zapale rycerskim wszedł 
na wały nieprzyjacielskie, niezważając że go kom- 
pania opuściła. » 

Stereotypowa formuła: jedność i potęga Niemiec, jest 
naturalnie godłem południowego związku. Świeżo 
podana przez gazetę Munńichską wiadomość o przy- 
stąpieniu Austryi, a bardzićj jeszcze ton ministeryal- 
ny dzienników wiedeńskich, dowodzą , że twórca przy- 
znał się wreszcie do swego dzieła, a zarazem no- 
wemu związkowi przydają powagi. Ale rzecz ta za- 
nadto jest ważna, zanadto blisko nas samych doty- 
cze, abyśmy ją tutaj traktować mieli. 

Berlin 18 marca. Nowe prawo o stowarzysze- 
niach ma być ogłoszone 24, marca; z tego powodu 
istniejące dotąd związki demokratyczne będą. musia- 
ły się rozwiązać. 

— Związek południowy i sejm Erfurtski stanowi 
osnowę wszystkich artykułów w dzienikach berlińskich, 
W Erfurcie czynią już przygotowania, wielu depu- 
towanych wyjechało, kilku ministrów znajduje ķi 
już na miejscu, a nawet prezes. ministeryum bjóro 
swoje przeniósł całkiem do Erfurtu. Chodzi wszak= 
że wieść, Że. skoro. konstytucya en bloc przyjętą zo=. 
stanie, sejm ma być odroczonym. 

— Nowy minister WO w szczególnićj uwa- 
gę swoją na artyleryą: Psi węgierska podniosła 
na nowo znaczenie tej broni, da rudno zaprzeczyć, że 
artylerya pruska nieodpowiadą stanowisku i znacze” 
niu armii. RA d 

Odbyte onegdaj wybory do [zby I niepotrafiły ścią= 
gnąć wyborców więcćj niż na sejm Er urtski, i mimo 
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CZAS, 
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wszelkich starań, przyszła Izba podobnie jak i dą- 
wniejsza będzie Izbą mniejszości. - 

Wrocław 19 marca. (K.) Już kilka mtipalęcy temu, jak „Czas“ 
doniósł o usiłowaniach podjętych około dzwignięcia języka polskie- 
go w tutejszych zakładach naukowych, wspominając zarazem, że i 
tu nam nie zbywa na mężach poświęcających temu przedmiotowi 
szczególniejszą troskliwość iuwagę: Dziś mam sobie za obowiązek 
zdać sprawe z egzaminu odbytego w szkola obywatelskiéj Śgo Ducha, 
gdzie się po raz pierwszy język polski, jako przedmiot naukowy 
pojawił. erat 

Wyznać muszę, że oczekiwanie moje, wchodząc do pięknego i 
gustownego gmachu wspomnionéj szkoły, nie były małe. gan 
być świadkiem i niby sędzią usiłowań męża, który od czasu pobytu 
jeie Wrocławiu, nieustannie nad tém pracuje, żeby język Ma 
tyle po Szląsku jeszcze używany, podźwignąć i zjednać dla niego 
należne, a dotąd czesto mu odmawiane uwzględnienie. 


7 APE Spodziewa- 
łem sie nieco więcój znaleść, aniżeli wyrecy 


towanie wyuczonego 
na ten cel pensum, dla tego nie byłem skąpym co do wymagań 
moich; ale mimo to wszystko, co słyszałem, nje tylko odpowiadało 
oczekiwaniom moim, lecz w ogóle nawet je przewyższyło. 

Uczniowie klasy trzecićj, (która dotąd jest najwyższą) czytali 
kilka małych ćwiczeń z dzieła elementarnego nauczyciela swego 
pana Fritza, a potem tłumaczyli z polskiego ną niemieckie i odwro- 
tnie, objaśniając przytóm wszystko prawidłami gramatycznemi.— 
Cokolwiek słyszałem, było gadane z taką pewnością, wymowę 
szczególnie co do dźwięków naszemu tylko językowi właściwych, 
tyle znalazłem wyrobianą i czystą, że chętnie przyłączyłem sie do 
pochwał, które po skończonym egzaminie , władze obecne i rodzice 
uczniów, godnemu nauczycielowi oświadczyli, 
więcćj były zasłużowe, iż pan Fritz od pięciu dopiero miesięcy 
czynnym jest przy tó szkole, a dwie tylko godziny na tydzień ma 
do swój dyspo7yCY5 saaya jego było więc trudne, jednakowoż 
zaszczytnym sposobem z niego się wywiązał. Prawda, żei ze stro- 
ny uczniów znalazł poparcie, bo wyczytać można było z twarzy 
młodzieży, iż przedmiotowi oddają się z chęcią i że się cieszą zu- 
czynionych dotąd postępów. 

Egzamin zakończono uroczystością szkolną, która się odbyła na- 
zajutrz rano. W obec władz szkolnych i licznie zebranych gości, 
uczniowie wszystkich klas popisywali się ze śpiewami przecudnie 
wykonanemi i deklamacyami w językach: niemiechim, francuzkim i 
polskim. Ciekawy byłem przedewszystkiem, jak deklamator polski 
(syn dyrektora Kempa) przed tak licznem zgromadzeniem wore 
że się ze swego zadania; miałem jednak wszelką przyczynę, być 
z niego kontent, bo śmiałym krokiem wstąpił żwawy chłopak na 


Pochwały te tóm 


mównicę i głośno, a wyraziście opowiadał legendę księdza Hofo- 
wińskiege o garnku ze złotem.— Po stósownćj, mowie dyrektora, 
goście z powszechnóm zadowoleniem opuścili salę, a ja cieszyłem 


się również z postępów uczniów, jak i ztego, że wprowadzeniem ds- 


zyka naszego do tego zakładu znowu zrobiono ważny krok ku po- 
szanowaniu żywiołu polskiego w Szląsku. E ; 

Ww przyszłym liście doniosę 0 postępach języka polskiego po in- 
nych zakładach i na wszechnicy. 


WIELKIE KSIĘSTWO POZNAŃSKIE. 


Poznań 17 marca. (Korresp.) Po przyjęciu wniosku ważnego 
ks. Kaliskiego, na którym wczoraj list mój skończyłem, wniósł 
del. Chłapowski,, aby mandat byłój dyrekcyi na cztery: miesiące 
przedłużyć, a w tym czasie ">. taż dyrekcye, nowe zwołała wal- 
ne zebranie, jeżli prawo dozwoli. Wniosek ten przepadł, 

Zabrał natenczas gł0S del. Czapla , włościanin z Bydgowskiego, 
i odczytał, jąkając się; eb: poczynającą od wyrazów: „Nie pa- 
trze przez szkiełka salonowe“. Dalćj, zarzucając dumę, brak bra- 
terstwa, chciwość zooma prengoi zakończył odezyt bardzo źle 
wydany licznemi cytatami z Miókiewisza. Była to nędzna parodya 
pienia zeszłorocznego el. Kulczyka. Jakiś postępowy, ludo- 
wy człowiek, użył ander niezgrabnie biednego włościanina za in- 
strument, aby wyrazić swą nienawiść i zazdrość. Odegranie tćj 
komedyi oburzyło Zgromadzenie, szczególnićj też włościan licznie 
na tém walnóm. zebraniu zasiadających; sykanie mocne kilka razy 
słyszeć się dało. w SARRIA czytania szumnych frazesów, 

Po del. Czapli wystąpił delegowany Niemojowski z zamiarem do- 
wiedzenia, że jeszcze niemożemy się tytułować „obywatelami“, bo 
jeszcze niczasłużyliśmy na yte obywatelstwa. Zupełna nieuwaga 
Zgromadzenia, A nawet śmiech, niedały mu skończyć, Była też 

ma godzina. , 
Saka więc do oboru: nowój. Dyrekcyi, według statutu Ligi 
J3% riek. Po długim obrachunku, okazało się naprzód 
ktorów i jeden zastępca większość potrzebną 
mający. Ci prawie jednomyślność. głosów otrzymali. Byli niemi 
ą Cieszkowski, ks: Janiszewski i Libelt, zastępca 
ige przystąpić do Ściślejszego wyboru mię- 


wystą 


za pomocą ka 
tylko czterech dyre 


pp. Potworowski; 

Źychliński. Musiano W s 

dzy najwięcój głosów mająccmi. 
Wtenczas wstąpił na mównicę ™ 


AR" > A rielka prostotą po : 
Ligi, Potworowski. Z wielka Siess" = obowiązku, sk 


nych, % powodu licznych intere- 
de słowo szanownego tego mężą 
é z boleścią każdy je przyjął, 
eośmielił. Po nim b. dyrektor 
ru usunąć raczono, 


owo i powtórnie obrany prezes 
dziękował za zaufanie, i 


z równaż prostotą prosił o uw 
stargańych sił na pracach publicz 
sów prywatnych, opiek itd. Każ 
takie wzbudza uszanowanie. że cho 
pojął, i nikt nawet prosić się go ni A 
Lipski upraszał, aby go qd ściślejszego WY z 
przyjąć bowiem obowiązku by niemógł. - 
Po nim b. dyrektor Palacz, wymawia? Się pod PIEKA 
dnień gospodarskich. Natenczas Potworowski: KIE OE R 
ukazuje i w te słowa przemawia: „Widzę, że wymawiając e + 
obowiązków publicznych zgorszenie dałem, zły PZY kład pi sz 
"Oświadczenie moje cofam — urząd przyjmuję“. Zeszedł z trybuny. 


obnież dla zatnu= | 


Opisać tę chwilę niejestem w stanie, Zadrżały ściany od oklasków, 
od okrzyków: Niech żyje drogi nasz Gustaw! Na kwandrans po- 
siedzenie zawieszone było samo z siebie, Każdy biegł cisnąć dłoń, 
uściskać szanownego obywatela, na niejednój: twarzy łzy widać 
było. Kraj co ma jednego takiego obywatela, zwątpić o swćj 
przyszłości niepowinien, niemoże ! 7 ' 

Nowy wybór reszty członków dyrekcyi trwał do 1ltój w nocy 
Wybranymi zostali: dyrektoromi, Gustaw Potworowski. Cieszko- 
wski, Libelt, ks. Janiszewski, Roger Raczyński, ks. Tułodziński; — 
zastępcami: ks. Kaliski, A. Łączyński, F, Żychliński, Kosiński, 
Wolniewicz, Radoński. Protokóły posiedzenia rannego odczytał 
sekretarz Wolniewicz, poobiedniego J, Morawski. Ostatni tak był 
doskonałym, że tylko ze stenografami może iść w porównanie. 
Przyjęto go z wielkim oklaskiem. Dyrektor Cieszkowski, podzie- 
kował raz jeszcze za zaufanie dla dyrekcyi, poczóm prezes drugie 
walne zebranie delegowanych Ligi, a bodaj czy nie ostatnie, za 
rozwiązane ogłosił. 

Ogólny charakter zebrania był pojednawczy. Żadnój osobistości 
niewyrzeczono w dyskusyi. Wystąpienie bolesne del. Czapli, so- 
wicie wynagrodziło ostatnie wystąpienie prezesa Potworowskiego. 
Mnićj było życia, mnićj stronniczych zachodów jak w roku zeszłym 
w Kurniku, i prawdziwą to zgromadzenie zostawiło pociechę. Naj- 
przód: że tak liczni i różnego zdania mówcy w takićj utrzymać 
mierze słowa swoje potrafili, iż władza rządowa przytomna nie 
rozwiązała zgromadzenia; powtóre: że mimo przeświadczenia ogól- 
nego o krótkości egzystencyi Ligi, każdy wykonywał swój obo- 
wiązek, póki prawo dozwala; radził, dyrekcyą nową wybierał, co 
dowodzi nabytku najrzadszćj unas cnoty, a najpotrzebniejszćj: wy- 


"trwałości. Nakoniec, pominąć nietrzeba drobne oznaki ogólnego u- 


sposobienia, które uderzyć musiały każdego. Jeden przytoczę na 
przykład, Gdy tylko kilka głosów brakowało ostatnim dwóm dy- 
rektorom, i dlatego ściślejszy wybór rozpocząć potrzeba było, kil- 
ku delegowanych snu lub kolacyi pragnących, zniecierpliwionych, 
krzyknęło: „aklamacyą ich obierzmy, kiedy tak mało brakuje im 
głosów“. Powstał na to były dyrektor Lipski, i z trybuny oświad- 
czył, że jak najsilnićj przeciw temu protestuje, rzeczywista bowiem 
wolność tylko na jak największóm strzeżeniu prawa zależy. Słowa 
zaś jego z wielkim aplauzem przyjęte zostały. Sprawozdania dy- 
rekcyi wkrótee wyjdą z druku, jakoteż protokuły walsczo zcbra- 
nia. Gdyby nie obawa, że władze nazajutrz posiedzenia nie po- 
zwolą, gdyby nie potrzeba powrotu do domu dla wyborów pierwo- 
tnych do Izby Ićj na 16go t. m. wyznaczonych, walne zebranie 
byłoby się niezawodnie o jeden dzień przedłużyło. 

O w pół do 12stéj w nocy zakończywszy posiedzenie, wszyscy 
delegowani bez wyjątku, wszystkich stanów, udali się na wieczerzę 
do dyrektora Cieszkowskiego, gdzie potworne karpie i szczupaki, 
herbata i wino posiliły po dziewięcio-godzinnych ciągłych nara- 
dach. „Zabawa wspólna trwała do 2éj w nocy. Najbardzićj ota- 
czano delegowanych z Prus zachodnich, a najmilsze robili wraże- 


nie delegowani stanu wiejskiego z Kujaw, ubiorem, piękną postawą | 


i żywą intelligencyą się odznaczający. Przyszłość Ligi i stosunki 
obecne zasilały rozmowy. 


FRANCYA. 


Paryż 17 marca. Nominacya pana Baroche w sze- 
regach oppozycyjnych wywołała gniew. i zadziwie- 
nie. W rzeczy samćj nie tego się spodziewano. Pressa 
następne nad tćm czyni uwagi. „Monitor ogłasza 
dekret, mianujący pana Baroche ministrem spraw wew; 
oto sposób w jaki prezydent Rzpltćj przyjął ostrze- 
żenie większości wyborczćj. Cóż przynosi z sobą p. 
Baroche, jestże w nim siła, Zdolność, doświadcze- 
nie, wyższość? Dla czego pan Baroche, a nie pan 
Barrot? wyjąwszy końcowe odmiany nazwiska, ja- 
każ różnica zachodzi między temi ludźmi? Dla czego 
pan Barrot się oddala, czemu nie p, Lahitte? Można 
było zrozumieć dymissyą pana Lahitte, ale niepodo- 
bna wytłomaczyć usunięcia pana Barrota. Wszakże 
wyborcy nie pana Barrot wykreślili z listy, aby nad 
niego przełożyć pana de Flotte, ale jenerała Lahitte 
ministra spr z. Cóż powiedzieć o jenerale ministrze 
spr. z. który się ogłasza kandydatem i który niejest 
obranym i który jeszeze po tćj klęsce zostaje przy 
urzędzie; tego nie było przykładu, jak na to niema, 
i nazwy. Nic nie zmuszało pana Lahitte aby się po- 
dawał na reprezentanta, lecz skoro wystąpił a nie 
został wybrany, proste uczucie przyzwoitości naka= 
zywało mu podać się do dymissyi. * Azaliż postępu- 
jąc w ten sposób, ludzie ci podniosą władzę w oczach 
narodu? Wybór pana Baroche jest ironią, jest obra- 
za większości 15 marea. Albo wybór ten nie nie 
znaczy, albo też chce powiedzieć: „Nie nie można 
zrobić, wszystko com napisał „w więzieniu i na wy- 
gnaniu w zamku Arenemberg_i w cytadeli Ham, jest 
fałszem albo kłamstwem.* Powiedziałem: potrzeba 
ręki silnćj , któraby zniosła despotyzm służebniczy i 


despotyzm wolności. Fałsz. Powiedziałem: Celem 
społeczeństwa jest dobro pospolite. Fałsz. Powie- 


działem: System. elekcyjny rządził Rzymem. przez lat 
460 i Rzym był monarchią świata, stolicą cywiliza- 
cyi. System dziedziczny nie wstrzymał rewolucyi, 
która raz wypędziła Wazów, dwa razy Stuartów; 
trzy razy Burbonów. Fałsz. Powiedziałem: Każden 
system finansowy powinien mieć na celu przyniesie- 
nie pomocy ludówi. Fałsz. Powiedziałem: Zła to 
sa polit, , która opuszcza przyjaciół „obawy nie- 
bi dania się swoini nieprzyjaciołom, Polityka trwo® 
iwa jest najgorszą, Fałsz. Powiedziałem: Najlep= 
szy rząd jest taki, który wypełnia swoją missyą, to 


„wną popularność à 


jest formułuje się wedle potrzeby epoki 3 węrada; 
się do obecnego składu społoczeńśiwie ża zed > k 

kieh środków dla utorowania cywilizacyi |= best 
PS PUL skute gi ła- 
twćj i ubitćj. Fałsz. Powiedziałem: W epokach bli- 
skich spółecznego zamętu, nie chodzi o zastósowanie 
teoryi, ale o pochwycenie iskry geniuszu odżywczego 
o wcielenie w siebie uczuć narodu, chodzi o wykaż 
zanie mu drogi, którą ma postępować. Abyś podo- 
łał temu zadaniu, trzeba ażeby puls twój bił równo 
z pulsem narodu, trzeba żebyś czuł tak jak on, aby 
interesa nasze były tak złączone, iżby wam wolno 
było zwyciężyć lub upaść razem. Fałsz. Powiedzia- 
łem: Wolność jest jako potok, aby siała bogactwa a 
nieburzyła, trzeba jéj wykopać głębokie i szerokie 
koryto. Fałsz. Powiedziałem: Dobra administracya 
tćm się odznacza, że wzywa do siebie wszystkie za- 
sługi, wszystkie specyalności dla oświecenia swej 
drogi, i urzeczywistnienia wszelkich udoskonaleń, 
wtedy kiedy siłą poskramia nadużycia, kiedy podnie- 
ca przemysł, kiedy równoważy bogatych i ubogich, 
pracujących i korzystających z pracy, rządzących i 
rządzonych. Fałsz. Powiedziałem: Trzeba powrócić 
instytucyi legii honorowćj czystość i niepokalaność 
pierwotnćj organizacyi. Farsz. Powiedziałem: Trze- 
ba zmniejszyć ciężary ludu. Fałsz. Powiedziałem. 
Trzeba osłabić centralizacyą administracyjną. Fałsz. 
Powiedziałem: Nędza nie będzie buntowniczą, kiedy 
dostatek uciskać przestanie. Fałsz. Powiedziałem: 
Niechaj każdy rząd dobro mass oprze na podstawach 
nie zachwianych, a będzie sam nie zachwiany. Fałsz. 
Powiedziałem: Każden rząd powinien dążyć do tego, 
iżby mógł powiedzieć: tryumf chrześciaństwa prze- 
mógł niewolą, tryumf rewolucyi zwalczył słażebni- 
czość, tryumf demokracyi zniszczył nędzę. Z. 
Powiedziałem: Nikt nie może uniknąć przeznaczenia; 
jeźli rząd skazany jest na śmierć, zginie właśnie 
środkami, których używa dla ocalenia siebie. Fałsz, 
Powiedziałem: Prawo stowarzyszenia jest podstawą 
zasadniczą rządu reprezentacyjnego. Fałsz. Powie- 
działem: Jest we Francyi pewna część ludzi, która 
sobie nadaje szumny tytuł konserwatorów. Czyliż 
nie jest śmieszna nazywać się tak w kraju, gdzie nie 
ma nic na swojem miejscu, gdzie wszystko musi być 
zmienione. Fałsz. Powiedziałem: Wzywajcież więc 
konserwatorów dopóki chcecie, ludzi stanu kreciego 
wzźroku, z litości śmiać się będziemy; bo cechą jest 
głupstwa i nieświadomości dążyć do utrzymania sta- 
nu chorobliwego, zamiast szukać skutecznych leków. 
Kałsz i kłamstwo.“ Po uznaniu więc tych fałszów 
trzeba było je odpokutować. Jak? przez nominacy 
ana Baroche. Ta nominacya jestto zaparcie się Ż 


at i trzech tomów medytacyi pod t : ; 
Ludwika Napoleona śr: GTS padam wieża 


— Rzeczywiście p. Baroche objął dziś tekę ministra 
spraw wewn. i wkrótce ma przełożyć dwa nowe 
projekta. Wylicza je poniżćj nasz korespondent, jest- 
to urządzenie wyborów powszechnych, ograniczenie 
wolności druku i oznaczenie warunków pobytu dla ro- 
botników. W ten sposób mają nadzieję, iż potrafi 
oddalić z Paryża gotową zawsze armią powstańców, 
Prezydent niechce, aby prawa te ścieśniające same 
były przedstawione, żąda on, aby wniesiono współ- 
cześnie kilka ulepszeń materyalnych, pragnie, aby 
podano na raz do Zgromadzenia projekt prawa dru- 
kowego i kredytu gruntowego, projekt o robotnikach 
i dwa prawa odnoszące się do ulepszenia losu klas 
robotniczych, jednćj tak zwanćj inwalidów cywilnych, 
a drugićj robotników w stowarzyszenia zawięzują= 
cych się. Stowarzyszenia tego rodzaju nie udały się 
początkowo, ale minister zwrócił uwagę prezyden- 
towi, że według obrachowania, jak sądzi najdokła- 
dniejszego, 32,000 robotników głosowało za kan- 
dydatami rządowemi, co skłoniło Ludwika Napoleo- 
na do przyspieszenia tych projektów. Sądzi on, że 
bez wielkiego wysilenia będzie mógł odzyskać „da- 
która 10 grudnia 1848 r. uwień- 
czyła jego imie Gciumilionami głosów. Nie wszyscy 
podzielają to zdanie. Nawet członkowie HARE 
zydenta sądzą, że jedynym sposobem jego < (są 
tacyi w opinii publicznćj jest podanie się do „eee 
Jak mówią W. księżniczka Stefania, pierws#ā A st 
ła mu tę myśl mówiąc: „Nie masz < rie 
nictwa, ci którzy mają jeszeze dia Goe; o pakie 
względy, uważają cię za tratwę, Pej a P yuge 
można tak długo, dopóki się niezużyje , inni Jeszcze 
mnićj orzecz + byliby dla ciebie: gdyby demagogi 

j grzecznymi byliby łby cię taki los je Sl 
dostali się do władzy, spotka ie) A it tr 208.jak,i 
umiarkowanych (rozumiesz anii 5! ymisci. zam- 
knęliby cię w Vincennesa E A wysłali na wy- 
gnanie. Pocóż więc (Ao. o P ay akt — dla 
czego nieustąpić Z szk Dymisy rem tyle ludzi mó- 
wi, że tobie niepo w AP Izby Sya dobrowolna razem 
z jakimś memory: | dar y w stylu napoleońskim, 
które wcale nie Ze Tedagujesz, byłaby tryumfem. 
Ac kto wie; może ten upadek zjednałby ci tryumf je- 
szcze świetniejszy, niżeli 10" grudnia. Może naród, 

h którego wystawiają cia jako nhares dw 
w oczach"... A Ją cię jako chciwego wła 
dzy, z radożcaby Się dowiedział, że w'tobie patry- 
otyzm zwy CięZY: ambicyą, Może przestraszony bra- 


kiem naczelnika i lękając sie ty ch Teto- 
rów, możeby oddał ci utad połniejsząy Swietniej- 


4 


szą i trwalszą?* Powiadają, że ciotka prezydenta 
rzeczywiście w te słowa mówiła, że prezydent z po- 
czątku nie na to nieodpowiedział i dopiero po dłu- 
gićj rozwadze odrzucił wniosek. 


t 
— Oto jest artykuł wczorajszego Napoleona, któ- 


ry jak mówią wyszedł z pod pióra prezydenta: „Dzi- 
siaj myślą prawdziwą panującą, jest ulepszenie losu 
nieszczęśliwych , ulepszenie niemożliwe, jesli władza 
nie jest silną i spółeczność ubezpieczona. Myślą fał- 
szywą jest doktryna, która chce dojść do tego sa- 
mego celu, zburzeniem tego wszystkiego co jest i try- 
umfem marzeń, które nie mają podstawy w prze- 
szłości ani nadziei w przyszłości. Prezydent Rzpltéj 
pracuje ciągle nad tem oddzieleniem, przywrócił po- 
rządek, kredyt i prace, którą fakcye niepokoją bez 
ustanku. Z drugićj strony rząd jego zajmował się 
i zajmuje ciągle przedstawianiem Zgromadzeniu roz- 
maitych wniosków, dążących do polepszenia losu nie- 
szczęśliwych i rozwoju bogactwa narodowego. Ale 
penea ta twarda, przepełniona trudnościami, sama do- 

onać się niemoże. Trzeba jćj prawnćj podpory Zgro- 
madzenia, a mamy nadzieję podpory tćj niebraknie, 
dziś szezególnićj, kiedy chodzi nie tyle o tryumf 
stronnictwa, jak o zbawienie publiczne. Zreszta nie 
trzeba się Pudzić. Nienawiść, jaka dzisiaj atakuje 
prezydenta, czynów jego niesięga, ale jest wypły- 
wem sekty, która zaprzysięgła wieczną zemstę spó- 
łeczeństwu, która z wściekłością powstawała na kan- 
dydaturę Ludwika Napoleona i która po wyborze, nie 
czekając na jego czyny, rozpoczęła przeciw rządo- 
dowi ślepą i zaciętą opozycyą. Dość przypomnieć 
sobie dzień 29 stycznia 1849 roku, to jest niebez- 
pieczeństwo buntu w miesiąc po wyborach powsze- 
chnych protestującego przeciwko nim. Wszakże z po- 
ciechą widzieć można, że poczet nieprzyjaciół spo- 
łeczeństwa i rządu uszczupla się. Nietylko też w wie- 
lu departamentach, które dawnićj wysłały deputo- 
wanych socyalistów, wybrano dzisiaj kandydatów u- 
miarkowanych, ale nadto w innych departamen- 
tach, jako to w Isere, gdzie opozycya ma gó- 
rę, stronnictwo demagogiczne straciło 18,000 gło- 
sów od poprzednich wyborów. Ostatnia więc elekcya 
nie jest klęską, ale też nie jest tryumfem, które- 
go mieliśmy się prawo spodziewać. Jeżeli władza 
porerna błedy, gotowa je uznać, bo ona chce tyl- 

o dobra i innéj sławy niepragnie, jak zbawienia 
ojezyzny.“ 

Paryż 16 marca. (Kor.) Ministeryum pozostało ze zmianą tylko 
pana Ferdynanda Barrot, na którego miejsce wstąpił p. Baroche, pro- 
kurator jeneralny, a p. Royer adwokat jeneralny zajął miejsce osta- 
tniego, pierwszego zaś to jest p. Barrota mianowano ambasadorem 
w Turynie na miejsce pana Lucyana Murata, który ma objąć inną 
posadę dyplomatyczną. 


Prezydent rzeczypospolitćj i jego doradcy, przyjęli ostatecznie 
systemat represyi, ścieśnienia, w tym względzie w poniedziałek przy- 
szły 18 t. m. zostaną przedstawione od ministeryum trzy proje- 
kta do prawa: 

1) o druku, (żądać ma, jeśli się nie mylę, kaucyi podobnój, jak 
za Ludwika Filipa 100 tysięcy franków i 5 centimów od numeru, a 
to dla zabicia dzienników tanich, co się sprzedają po 5 centimów); 


2) o zebraniach elektoralnych, czyli po polsku o sejmikach, które 
ministeryum chce uważać jako kluby ijako takie zupełnie zabronić; 


3) o prawie elekcyi.— Ten ostatni wniosek do prawa organicz- 
nego o elekcyach, prawa wotowanego już i przyjętego przez ze- 
branie narodowe konstytucyjne, ma być znowu zmodyfikowanćm.—- 
Rząd żądać będzie, aby każdy elektor zamieszkiwał najmnićj lat 2 
w miejscu, gdzie ma wotować, inaczéj nie może należeć do liczby 
elektorów. Prawo to ma szczególnićj się stosować do wojska. Jak 
ono będzie przyjętem przez Izbę, mówić wam nie potrzebuję. Jak 
będzie przyjętem przez wojsko to jest kwestya! zwłaszcza przy po- 
dobnój manifestacyi, jaką wojsko okazało w czasie elekcyi 10 mar- 
ca. Jest to podług mnie pierwszy zamach na konstytucyą , która 
chce mieć wybory jeneralne i całój prawie ludności służące. Jest 
to wstęp do zniszczenia powszechnych wyborów. 


Dnia dzisiejszego policya (nie wojskowa, ale cywilna) areszto= 
wała przeszło 50 żołnierzy i podoficerów, nie wiem jakiego pułku, 
ale wiem, że garnizujących w koszarach przy rogu ulicy de Cli- 
chy w Paryżu za to, że kupowali i przechowywali u siebie, lub roz- 
dawali swym kolegom, dzienniki socyalistowskie. Dodać muszę i to 
że policya cywilna przepatrywała tornistra wojskowych w obecno- 
ści ich oficerów. — Jakie ztąd wypadną skutki, przyszłość okaże. 

— ZRzymu bardzo ważne nadeszły depesze. Papież jeszcze się 
wstrzymuje z powrotem i to z przyczyny ostatnich wyborów w Pa- 
Tyżu.— Depesza elektryczna to doniosła dziś o godzinie 1*/, po po- 
ee Nie zadziwicie się szparkości, gdy się dowicie, ke z Mar- 
bór 781, minut otrzymujemy depesze, a właśnie ja jestem w tém 

— 608ia" piąkopów znprotestowało przeciw nowemu prawu o- 
WYM narodowego, nie chcąc zasiadać wspólnie w radzie z ży- 
dami i protestantami, Protestacya ta była powodem, że p. Parisis 


biskup de Langres nie $ > s mał $ 
wu, Wstrzymat się, Spo rowna s Aip rroe SRE 


— Ważne bardzo od naszych 


braci i iado- 
do najbliższój odsyłam ko raci z Ameryki nadeszłe wiado 


mości, respondencyi. 


CZAS. 


Kronika miejscowa. 

Kraków 21 marca. Dzisieszy targ na Baranie był bardzo nie 
liczny. Odstawiono zakupione zboże, ale nowego dowozu prawie 
wcale nie było, ceny pozostały, jak na przeszłym targu. 

— Wisła dzisiaj zamarzła, wszakże komunikacyi nie ma, i ju- 
trzejszy targ Krakowski żadnych prawie nie rokuje nadziei. 

KZ i 
Przyjechali do Krakowa: Qd dnia 20 do 21 marca. — Lengle 
Napoleon kupiec z Odessy, Ze Lwowa. — Durand Ludwik obywatel 
francuzkićj rzeczypospolitćj, z tamtąd.— Włodek Roman- dziedzic 
dóbr, z Galieyi.— Rozkowski Anton dzierżawca dóbr, 'z Wiednia.— 
Zdziński Aleksander dziedzic: dóbr, z Galicyi.— Schwarz Samuel 
kupiec, z Wiednia.— Karmin Maurycy doktor medycyny, z Wiednia. 

Wyjechali: Piliński Konstanty dziedzie dóbr, do Galicyi.— An- 
toniewicz ksiądz, tamże.— Bobrowska Julia dziedz. dóbr, tamże.— 
Gostkowski Paweł dziedzic dóbr, tamże. Rożański Michał dzier- 
żŻawca cześci dóbr, do Zagorza, 


Urzędowe. 


— 


CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

W skutek wniesionćj prośby przez Starozakonnego Jeremiasza 
Moszkowicza, nabywcy trzech-czwartych części praw do spadku po 
Ewie albo Hawie Goldbergowćj pozostałego, od jéj sukcesorów tj. 
Chajma Fiszla i Hirszla Goldbergów synów pełnoletnich, z połowy 
realności Nro 112 w Gminie VIćj m. Krakowa stojącćj składające- 
go się, e. k. Trybunał po wysłuchaniu wniosku Prokuratora, na 
zasadzie art. 12go ustawy hipotecznój z roku 1844, wzywa wszyst- 
kich prawa mieć mogących do rzeczonego spadku, aby w terminie 
trzechmiesięcznym z takowemi do Trybunału zgłosili się, — w prze- 
ciwnym bowiem razie tytuł własności realności Ner 112 w trzech 
czwartych częściach połowy rzeezonćj realności na rzecz Jeremia- 
sza Moszkowicza przepisanym zostanie. w” 

Kraków dnia 27 marca 1849 r. 
Sędzia Prezydujący, BRZEZIŃSKI. 
Sekretarz, Burzyński. 


RADA MIASTĄ KRAKOWA. (587) 
Wydział Administracyjny i Skarbu. 

Podaje do wiadomości: że w dniu 5 kwietnia r. b. o godzinie 11 
rano, odbędzie się w biórze jej w wydziale administracy: i skarbu 
przy ulicy Kanonnćj pod L. 125, licytacya głośna in minus, na 
wypuszczenie w przedsiebiorstwo dostawy potrzebnćj ilości kamie- 
nia wyłamanego z gór Podgórskich lab Pychowskich, i drzewa so- 
snowego i świerkowego, na wypalanie wapna w A a miej- 
skich w Dajworze i na Grzegórzkach na rok 1850. — Zyczący so- 
bie wziąść w przedsiebiorstwo dostawe kamienia, złożą na vadium 
kwotę złr. 50; zaś na przedsiebiorstwo dostawy drzewa w kwocie 
złr. 100 m. k. Cena pierwszego wywołania co do kamienia usta- 
nawia się w kwocie złr. 7 kr. 8*/, za sążeń kubiczny, wraz z do- 
wozem i opłatą mostowego; co do drzewa w kwocie złr. 5 kr. 45, 
wraz ze zwiezieniem do cegielni i ułożeniem w siagi. — O innych 
warunkach wiadomość powziąść można w biórze Rady Miejskićj, 


wydziale administracyi i skarbu. — Kraków 16 marca 1850 r. 
è Vice Prezes PAPROCKI. 
Z Sekretarz Jlny Brudzyński. 


Ner 981. * (588) 


(1-3) 
N. 2561. 


Ces. Król. Notaryusy Publiczny Miasta Krakowa i jego Okręgu. 
Podaje do publicznćj wiadomości, iż w wykonaniu polecenia ces, 

król. Trybunału z dnia 31 stycznia r. b. N. 7585 z r. 1849, odby- 

wać się będzie licytacya ruchomości po ś. p. Janie i Magdalenie 

Piwowońskich małżonkach pozostałych, jako to: mebli, sukien, 

bielizny, pościeli i różnych ruchomości, a to dnia 25 marca 1850 

r. o godzinie 9 rano w domu pod L, 113 przy ulicy Grodzkićj. 

Kraków dnia 19 marca 1850 r, 


(585-—1) Sebastyan Korytowski. 
inseraty. 
[592] W KSIĘGARNI (1-2) 


JULIUSZA WILDT 


w Krakowie 
są do nabycia 


Justyniana lnstytucye 


z łacińskiego przełożył 
Aleksander Cukrowicz. 
Cena złp. 10 (2 złr. kr. 80). 


RLN 
Obywatelowi z cyrkułu Sandeckiego ukradziono Kacz podług 
niniejszego opisu: A 
Klacz ciemno gniada, ma lat 4, Miara przeszło 15ta, ma na czole 
"wyżój cokolwiek oczów maleńki kwiateczek biały z ukosa na pier- 
siach jest trochę odparzona, i późnićj z sierci ostrzyżona, 
Ktoby o tój kradzieży uwiadomił, dostanie wynagrodzenia złp. 60. 
W Krakowie wiadomość o kradzieży uprasza się donieść do księ- 
garni J. Czecha. Drebock; 
(568) W Sączu do doktora Frębeckiego, (2-3) 
Każdemu, któryby wskazał podpisanem Maa kradzieży srebra u 
pani Sołtykowćj popeřnionéj; po którym 3% adzie daliby się sprawcy 
wyśledzić i srebra odzyskać, odbierze po takowem odzyskaniu od 
podpisanego złp. 1,000.— Zapewniając W razie żądania zachowa- 
nie tajemnicy. 
2) 


[565] 
OPG „ui ER ©— rr" JYJYTĘY mne OSD m CZ ÓW A, 
owohl Geschäfts- als Privatleute können durch Commissions- 


Uebernahme eines rentirenden Artikel bedeutenden Nutzen erzie- 
len. Näheres B. M. poste restante Mainz, franco. (583-1-5) 


Paweł POPIE L 


.ANNNNNNNNENNNNNNNN a 


[581] (1-2) 


Ogłoszenie przedpłaty 


NA DZIENNIK 


„NEUE ZEIT“ 


y 
. +4 OE 3 . arya 
Na drugi kwartał Kwiecień, Maj, Czerwiec 1850 
x aską 2 złr. 
Cena przedpłatna z codzienną przesyłką | bog Saa 2 „ 2h ke. 

Dla szczęśliwego położenia, jakie Ołomuniec zajmuje bedąc w bli- 
skości połączenia kolei żelaznćj północnćj i kolei państwa , jak ró- 
wnie nieodldgłem od granic Galicyi, jesteśmy wstanie udzielić 
prędzćj wiadomości z Niemiec, Francyi, Anglii, niż to 
mogą zrobić inne austryackie dzienniki. 

Liczba naszych przedpłacicieli wskutek tego, już w przeszłym 
roku w Galicyi i Bukowinie znacznie się powiększyła, co dla nas 
było pobubką do zawdzięczania zaszezytnym korespondentom 
z Galicyi i Bukowiny. 

Dziennik nasz nietylko wszystkie dokładniejsze nowości z tych 
dwóch państw koronnych, w jak najszybszy sposób podaje, ale na- 
wet przyrzeka tamecznym stanom artykułami wstępnemi w wła- 
ściwy sposób każdemu przyjacielowi postępu odpowiedniego 
czasowi dokładnie uiścić sie. 

Zamowy przedpłatne upraszamy niefrankowane nadsyłać 


do Expedycyi NEUE ZEIT w Ołomuńcu. 


Al lr anh e a ka ogrod prze Fa = sa- 

2 OI Wielandaa : n j rę 1. iższa wiadomo w (1-8) 

eso VERSENDUNG (1-3) 

der Karlsbader Minerallwdsser 
und 


des Sprudelsalzes. 


Die Karlsbader Heilquellen, berühmt seit Jahrhunderten, als au- 
fiósendes durchdringendes Heilmittel in allen vom Unterleibe her- 
riihrenden Krankheiten als: Leber, Darmkanal, Nieren u.s.w. wo 
es einzig in seiner Art ist, indem es Krankheiten heilte, die allen 
andern Heilversuchen widerstanden, wird nunmehr seit 6 Jahren 
mit dem besten Erfolge versendet. — Die Untersuchung bewährter 
Chemiker hat bewiesen: dass die Quellen, anch wenn sie jahre- 
lang aufbewahrt werden, keine Zersetzung erleiden. 

Die Erfahrung der ausgezeichnetsten Aerzte Europas besta- 
tigen die wundervollen Heilwirkungen dieser versendeten Mineral- 
wiisser. Ferner beweisen ebensowohl die rasche Verbreitung als 
steigende Zunahme derselben hinlinglich, welche Bereicherung die 
Medicin durch das Versenden unserer Mineralwässer gewonnen 
hat. Von den Quellen: Sprudel, Mühlbrunn, Schlossbrunn, 
Theresienbrunn, Neubrunn, Marktbrunn, russische Kron- 
und Stephansquelle sind stets, unter ärztlicher Aufsicht, frisch 
gefüllte Thon-und Glasflaschen zu haben. Jeder Kiste ist eine 
Gebrauchsanweisung beigegeben. 

Es empfiehlt sich hiermit zur schnellsten und pünktlichsten Aus- 


führung aller geneigten Aufträge in Mineralwässer und Spru- 
de Mineral 

as Mineralwasser- und Sprudelsalz-Haupt-V > 
> i Comptoir in Karlsbad. i eraendaage 
Karlsbad im Monate März 1850. 


-_ Brómo 


Kkomamissowe i Informacyjne 
WRAZ Z SKŁADEM KUNSZTÓW I PRZEMYSŁU W KRAKOWIE 
przy ulicy Szczepańskićj N. 371 na pierwszem piętrze 


Es” Bióro otwarte każdodziennie wyjąwszy świąt i 
niedziel zranaodw pół do 10 dow Jat do 12, pre hg 
tudniu od wpół do 3 do wpół do 5 i odbiera kores- 
pondencye, tylko frankowane. 


Odebralo polecenia następne: 


[573] (2-3) 


1) Dworek murowany z8 stancyami i sklepem, z ogrodem 
owocowym, położony na najbliższem przedmieściu, jest do wy- 
dzierżawienia od Sgo Jana. ` - 

2) Na pewne hypoteki potrzeb i 

) 6.000, 4.000; "3,000 NY. ne są summy do pożyczenia 12,000, 

3) Dom murowany z oficynami i wielkim ogrodem owocowym 

- i jarzynnym, jest każdego czasu do sprzedania, i 

4) Dwa folwarki, każden z osobna, albo razem, w odległości 


mil pięć od krakowa, blizko kolei żelaznćj, 
wienia. — Bliższe szczegóły w biórze. 


Aleksander F'usiecki. 
zza c c 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Kurs krakowski z dnia 21 marca. Banknoty 92. — Pruski ku- 
rant 103”/,,—Imperyały ros. 34 25, — Ruble srebrne nowe 100', 


Dukaty złp. 20. 3 — List tawne Król. Pols. 100. i 
erobrne 100), isty zastawne ols, 100. Cwancygiery 


Kurs lwowski z dnia 19 marca. Dukat holenderski Złr.5 21.— 
Dukat austryacki 5 kr. 24. — Półimperyały ros. 9 20 kr. — Polski 
kurant 1 20,— Rubel sr. ros. 147— Galicyjskie Listy zasta- 
wne 100. kr. 


Kurs wićdeński z dnia 19 marca. Metaliki 93',, — Nowa 
pożyczka 82/',.— Akcye Banku wićdeńsk. 1098. — Akcye Kolei żel. 
107. Agiood złota. 22. Agio od srebra 15'/,. 


są do wydzierża- 


Do Numeru dzisiejszego dołącza się Doda- 
tek Literacki. > 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


_ | |graNpanom. | nop, owrza| PRĘŻNOŚĆ | KIERUNEK 
Reer ea P pary wodnéj wiatru 
S |ryzkiéj spro- według w powiet. ; 
a dzony d rzu i 

a © wa y do Réanmura. 
© |0° Róaumura. 


aov 


W DRUKARNI OZASU, 


ZMIANA TEMPERATURY 
w 


STAN ZJAWISKA 


ciągu 
. od 


ATMOSFERY. 


